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DYKTATURA PRAWA
Dziedzina prawa karnego jest je’ 

dyną bodaj, obok handlowego, dzie’ 
in ą , w której mamy jednolite, obo  

wiązujące w całym kraju normy, wy 
twor noskicj myśli prawniczej.

Polski Kodeks K am y z roku 1932 
iest słusznie zaliczany do najbardziej 
nowoczesnych j oryginalnych łiqde* 
kców karnych na świecie. M ożna 
mieć co prawda te lub inne zastrze* 
żenią co do poszczególnych rozwią-

Katastrofa samochodowa
Londyn PAT. W pobliżu Cheitenham 

wydarzyło się zderzenie pomiędzy lutćbu- 
jem a samochodem. Samochód spłonął, pij; 
chi znajdujących się w nim pasażerów zfh  
nęło podczas wypadku.

zań i koncepcyj kodeksu, można w 
i oszczegolnych kwestiach nie zga* 
dzać się z ustawodawcą, trzeba jed* 
nak przyznać, ze mamy w Polsce

całkowicie uregulowany problem, je 
ś 'j chodzi o ustawę, systemu karne* 
go.

(Ciąg dalszy na str. 3sciej)

Ppiee de wtaieomii zniiananii 
w Palestynie

Jerozolim a (P A T ). U rzędow e o- 
świadczenie, iż minister kolonii Mac 
Donald bawił w ciągu dwóch dm 
w Palestynie w yw ołało wielkie zdu­
mienie w Jei ozolimie, gdzie nie 
witano oficjalnie m inistra. O głoszo  
no, że Mac Donald przybył do J e ­
rozolimy w sobotę rano, a odjechał 
do Londynu w niedzielę po południu.

Szczćflóty wfi > ]
sfafsiowaeiia doSnuheatu ifiiliófiera
Paryż PAT. Cala prasa paryska z jjjgro. 

innym zainteresowaniem podaje informacje 
z Buenos Aires o sensacyjnej aferze taJszer 
stwa testamentu, w którą zawikłane zo.taiy 
wybitne osobistości z arystokracji francus* 
kiej, a mianowicie Markiza i Marki' Beau* 
repaire oraz siostia Markizy wcehrabianl.a 
Guippeville. Już <xl dawna zarówno Mar. 
kiza Beaurepaire, jak i wicchrabianka ttw p* 
peville były podejrzewane o sfałszow 'nie 
testamentu multinulionera argentyńskiego 
Garcli. który od szeregu lat zamieszkiwał 
w Paryżu a z którym obie panie był ' ser. 
accznie zaprzyjaźnione. Garda zmarł przed 
trzema laty a testament który został wysL 
w, w dzień jego śmierci do adwokatów, 
przeznaczał wbrew postanowieniom ponr/e 
dniego testamentu, sporządzonego na vzecz 
jego siostrzenic, cały majątek Markizie Be. 
aurepaire i wicehrabianke Guippcville. Po 
dłuższym procesie, wszczętym przez s:ost. 
rzenice Gard, które zakwestionowały au.

na autentys 
małżonką i

e.?M
skie

tentycznośó testamentu, drugi te >tamen iż 
nany został przez sądy paryskie na mocy o 
Weczen'3. biegłych grafologów 
czny. Markiz Beaurepaire z 
szwagierką Guippevilleo udał się d; \iv 
gentyny, by tam objąć w posiadanie głów* 
ne majątki zmarłtgo milionera, tkóry noża 
tym posiadał w Paryżu kilk a pałaców 
ruchomośd we Francji. Sądy argentc 
n i podstawie nowych danych wdrożyły na 
nowo dochodzenie, w wyniku któreg" naj’ 
pierw Markiza Beaurepaire została areszto* 
wana i umieszczona w szpitalu więziennym 
zc względu na swój stan zduowia, a os. 
tatnio sędzia śledczy zarządził areszto. 
wznic Markiza Beaurepaire i wicchrabianki 
Guippcville. Sprawa ta wywołuje w Parvzu 
tym większą sensację, gdyż chodzi tu o oso 
by bardzo znane na terenie towarzyskim 
Paryża, a poza tym sam spadek sięga kwo. 
t*. 20 milionów dolarów.
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D eklaracja m inisterstw a kolonii 
w Londynie głosi, że Mac Donald  
dokonał w wysokim  komisarzem  
i władzami w ojskow ym i całkow ite­
go przeglądu sytuacji Palestyny.

Jerozolim a (P A T ) Konny patrol 
w sile 3-ch policjantów został o- 
strzelany w pobliżu m. H ad era. 
Jeden z policjantów został zabity, 
drugi zaś ranny.

W  Al ko zastrzelono dziś oew ne  
go A rab a.

Arab — korespondent jerozolim  
ski dziennika kairskiego „Al K at- 
ta m “, został aresztow any i skazany  
na 1 rok więzienia. Osadzono go w 
więzieniu w Akko. P rzyczyny a re ­
sztowania nie są narazie jeszcze  
znane.

hm eniiiiii cholery
w  S z a n g h a ju

Tokio (PAT). Z Szanghaju dono­
szą, i i  w mieście daje się zauwa­
żyć nowe nasilenie epidemii cho­
lery. Liczba zmarłych na tę chorobę 
dochodzi do tyslęca tygodniowo.

Sąd Okręgowy w Krakowie. Wydział kani-; 
dnia i5 lipca 1938 r. Nr. V  Pr. 63/38.

Sąd Okręgowy, Wydział V karny w Kra 
kowie na posiedzeniu niejawnym w dniu 
dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Proku­
ratora Sądu Okręgowego w Krakowie wy. 
dał następujące postanowienie

I Zatwierdza się po myśli §§. 489, 493 
austr proc. karo zarządzoną i wykonaną 
przez Starostwo Grodzkie w Krakowie dnia 
10 lipca 1938 r. konfiskatę czasopisma „Kra* 
kowski Kurier Wieczorny" N r. 184 z datą 
10/7 1Q38 t. z powodu treść, artykułu żarnie.-- 
>zczonego na stronic 2 pt. -Decyduiąca wy. 
mowa czynu* w całości albowiem treść te. 
go ustępu zawiera znamiona występku z arr. 
154, 170 KK II. Zakazuje się dalszego roz* 
srerrania skonfiskowanej treści powyższego 
artykułu a zakaz ten ma być ogłoszony w 
czasopisma „Krakowski Kurier Wieczorny" 
i w Monitorze Polskim.

III. Cały nakład skonfiskowanego druku 
ku ma być zniszczony.

Londyn PAT. Dzisiaj rano znaleziono 
bez życia z raną od kuli rewolwerowej w 
głowie emerytowanego generała Phihp.i Pa* 
tricka Evelyna de Berry. Generał popełnił, 
j ;k  się zdaje samobójstwo w swej własnej 
rezydencji. Znaleziono go w piżamie, palce 
prawej ręki były kurczowo zaciśnięte wo* 
koło rewolweru.

Groźba tajomnięzei 
• choroby

Nowy Jork PAT. Departament zdrowia 
rozpoznał tajemniczą chorobę, na którą w 
ubiegłym P godniu zmarło w stanie Mi clii. 
gon 6 dzieci. Jest to rodzaj dyzenterii, spo* 
t kany na wschodzie. Niewiadomo tylko, 
sk; d choroba ta zjawiła się w stanie Michi* 
gfn.

S o w i e t y  i i c h z i e l a j ą  

p o m o c y  C h i n o m

Tokio PAT. Agencja Domei donosi, że 
obecnie w Hankou znaiduje się około 400 
sowieckich pilotów j dorauców wojskowych. 
Około fc>0u czołgów wyrobu sowieckiego o* 
deszlo na tront w kierunku Wuhang. Daje 
się zauważyć nawę transporty wojskowych 
samolotów sowieckich. Eskadry sowieckie 
czisłaią, jako samodzielne jednostki w o i*

mm wMM oflzyste!)
s p o r n e  ł e r y l o r i u m

M oskwa (P A T ). Ukazał się ko­
munikat sowiecki przedstaw iający  
przebieg walk na spurnym  odcinka 
grancy sowiecko - mand zurskiej w 
rejonie jeziora Khasan.

Kom unikat stw ierdza, że po czte­
rogodzinnej walce artyleryjskiej z 
obu stron w ojska japońskie zostały  
w yparte z obszaru, który strona so­
w iecka uważa za sw ój. W o jsk a  so­
wieckie um ocniły się na punktach  
granicznych. Po stronie japońskiej 
w walkach orała udział artyleiia  
ciężka.

L e w  r z u c i ł  s n ę

n a  d o z o r c ę
Berlin PAT. W czoraj, w czasie gdy do* 

zorca wędrownego zwierzyńca sprzątał klat 
ki zwierząt, lew zdoŁJ wyrwać się z zam* 
knięcia. Dozorca usiłował zapędzić zwierzę 
z powrotem do Klatki, lew jednak rzucił S'ę 
na dozorcę, raniąc go dotkliwie. Na pomoc 
napadniętemu pospieszył policjant, który 
celnym strzałem zabił rozjuszone krwią 
zwierze.

Zgon StanisławsRiogo
Moscwsa P A  i  Zmarł tu znakomity 

artysta dram atyczny K onstanty Sta* 
nisławski, założyciel słynnego teatru  
artystycznego w M oskwie.
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i i j s t i a  s o w k  o h o p r ty się
w pobliu Czangkufung

molotów myśliwskich bombardować 
lo i^ostrzeliwaio z karabinów nw szy  
nowych najwyższe okolice mia?tn 
Kcito na zachodnim brzeeu rzek* Tv  
men w odległości około 30 km na 
północ od Czangkufcng.

T okio P A T . Komunikat minister*

stwa \ ojny donosi o dalszej walce 
na odcsnku Szagkufeng. Usiłowania 
wojsk sowieckich, zmierzające do 
zdobycia stanowisk japońskich, póło 
jon y ch  na południowy « w schód oo  
bzangkufeng zostały po zaciętej wal 
ce udaremnione.

F arowiec w płomieniach

Prreglądpra«y
Pierwsza Kadrowa

Omamiając 24 rocznicę wyruszenia z Kra 
kowa pierwszej kompanii kadrowej na bój
0 Polskę ledaktor naczelny „Robotnika* M 
Niedziałk rwskl pisz-"

Wymarsz „Kadrówki" mc jest dzisiaj 
zagadnieniem polityki dnia bieżącego, 
Ale sztandar, który prowadził „Kadrów 
kę“ sztandar Polski wolnej i sprawiedłi 
wej Polski wyzwolonej pracy, pozostał 
zagadnieniem, i pozostał zadaniem prał.* 
tycznym które stoi jeszcze przed mmi. 
które trzeba jeszcze wypełnić.

To zadanie spoczywa na barkach po 
kolenia naszego i pokoleń już uadcho* 
dzących.

Obóz Isgionow ; spychany jest 
do roli mtlEzlia

Po raz pierwsze- w tym roku od wielu lat 
vi, dniu 6 sierpnia nie odbył się zjazd legiom
1 owy. Komenda Związku uznała widać zwo 
iywanie zjazdu wobec „sukcesów* OZN i 
aktualnych problemów za rzecz niepoirzeb* 
na, skoro uraczono nas jedynie mową Kos 
sr-.endanta głównego Zw. Legionistów mini 
sira Ulrycha

Na łamach „Czarno na Białem* umieścił 
artykuł płk January Grzędziński. W  ar Syku 
Ic Wm czytamy:

Nikt nie może zrozumieć, by jakieś 
kolwiek względy organizacyjne czy po* 
rządkowe mogły pozbawić rzeszę zasłu­
żonych żołnierzy Legionów Józefa Pił* 
sudskiego tego najistotniejszego prawa 
moralnego — starszyzna legionowa któ 
ra znalazła statutowe uprawnienia do +a 
kiej decyzii, wykaz iła, ic  umie czytać re 
gulaminy, ale utraciła dar czytania w ser 
cach ludzkich

Niestety, od chwili zadomowienia się 
pojęcia starszyzny legion owej, która z 
tytułu przebytej kariery życ.owcj uroiła 
sobie prawo do piastowania kierowni* 
czych stanowisk w obozie legionowym, 
oddalając się równocześnie od owej sza* 
rzyzny legionowej, klepanej po ramieniu 
— owej szarej braci, nie wyróżnionej 
gwiazdkami i nie zasłużonej państwowo 
na szczeblach hemoroidokracji, obóz le* 
gionossy schodzi ccrraz bardziej do roli 
cennej ozdoby w państwie i coraz bar* 
dziej spychany jest nabacznościowvmi 
metodami do roli milczka, którego utwar 
eje ust mogłoby spowodować niesmaczną 
konsternację lub do roli ramola, którego 
trzeba trzymać na dystansie, aby swym 
widokiem nie raził.

R  odpowiedzi „C zasow i*
MC- wywiadzie udzielonym niżej podpisa* 

nemu trafnie scharakteryzował wicemarsza* 
lek Senatu dr. M ikołaj Kwaśniewski m. in. 
rolę ..Czasu*. Charakterystyka tak tratna i 
,-ktualna, że nie mamy do niej nic więcej do 
dodania. Organ konserwatystów trudni się 
obecnie montowaniem bloku reakcyjnego.
. Fuehrer' talangistów Bolesław Piasecki, , 
w spółpracownik drugiego pisma konserwa* 
fysTćrw „Słowa" oddał się na usługi pośred* 
ników konserwatystycznych, którzy rorbija 
ją  się autami od zagrody w Racławicach po 
Juratę, w pogoni za marszałkiem Sławkiem...

Biedni konserwatyści — o jakże nam was 
żali — nie wiedzą, w która stron zdecydo* 
wanie zwrócić swe afekty... Jakoś nie wyczu 
wają dobrze kierunku wiatru... Wciąż bada* 
i.i terep i dlatego wciąż bankietuj'ą... Nara* 
zie „Czas" wyznaczył sobie dwa konkretne 
cele ( rzecz jasna dla dobra państwa, z gorą 
cf-go poczucia patriotyzmu): 1) wydanie nu 
meru poświęconego Hitlerii (to nie dla ma* 
mony' dla ciebie, ojczyzno) j  2) zwalczanie 
obozu demokratycznego, a specjalnie Stron* 
idctwa Demokratycznego, którego ruchli* 
wość i szybkie orgamzowanie się nie pozwą 
la odpowiedzialnemu za losy Polski redak* 
torowi „Czasu* zamknąć powiek. W sprawi" 
l*szej komentarze zbędne, a jeśli chodzi o 
rmnkt drugi, to „ C z a s *  atakuje Str. Demo* 
Ira tjczn e  w sposób tak niesmaczny, mało

T okio P A T . Ministerstwo wojny 
ogłasza następujący komunikat po 
bitwie, która toczyła się ub. nocy dc* 
koła w zgórza 52 w odległości 1 500 ir; 
ra  poi u dr> io wo * w-s cłi od od Czangku 
łtng, wojska rosyjsko*japońskie sto* 
ją nawprost siebie w odległości 150 
m je d n  od drugich. Pod Szatsao* 
ping artylerie obu stron strzelała z 
odległości 800 m. W  dniu wcza-ra]0 
szym mezwdocznie po bom bardowa' 
niu ptzez 40 sńmolotow rosyjskich  
wojska sowieckie ostrzeliwały z dział 
Czangkufeng, poczem zaatakowały  
przy pom ocy granatów ręcznych. Z o  
stały one odparte, ale udało im sję 
okooać w pobh u.

Tokio P A T . Komunikat rmnistor* 
stwa w ojny ogłoszony o godz J7*ei 
(według miejscowego czasu) por.iaje, 
ze wojska sowieckie podjęły przeci v 
natarcie na wzgórze 52 na krótko  
pized godz. 16*tą. Dalej kom u:.’kat 
zaznacza, że pierwsza linia japońska 
tawia skuteczny opór i wojskom  so 

ckim nie udało się posunąć n a­
przód na lewym skrzydle japońskim, 
i. zn. pod Szatsaopirig. W e  wczes* 
nych godzinach popołudniowych 10 
lekkich bombow ców i sowieckich sa

Praga (Sp). Niedawno temu uwydafira* 
ła firma Franek : Synowie czeskość swej fa 
bryki w Pardubicach i w sper.jaLiych inseta 
tach nawet wykorzystała w tym czJu oświad 
czenie miejskiej rady w Pardubicach, a b y  

móc rozwiać najmniejszy nawet deń niedo* 
wierzania wśród czechosłowackich odbior* 
ców.

W  tym samym czasie zamieścił organ spis 
kich Niemców, tygodnik „Karpath :n . Post* 
wychodzący w Keżmaroku bardzo ciekawą 

j notatkę o uroczystości, którą urządzili miej 
scowi henleinowcy w Koszycach na poieg* 
lianie z dyrektorem koszyckiej fabryki Fran 
tka, p. Ulesscsem Caraviasem. przeniceio* 
nym do fabryki w Linzu (byłej Austrii). Cy 

■ tmemy niektóre ustępy tej notatki: „Ulcses 
Carayias, dyrektor fabryki Henryk Franek 
j synowie w Koszycach — opuszcza Koszy* 
ce*. Pod tym tytułem pisze „Karpathen — 
post*:

„Członkowie koszyckiej kolonii niemii * 
kiej zgromadzili się w Domu Luczeneckim

kulturalny, że trudno polemizować, ZTesztą 
z błahymi, nieistotnymi tezami... Na insynua 
cie „Czasu* może być tylko jedna odpo* 
wiedź: pogarda.

Megalomania „Gazet; Polskiej"
Dc cent dr. Zdzisław Stahl, jeden z przy. 

wódców niedostrzegalnej w naszym życiu 
grupy „młodzieży*, zorganizowanej Akcii 
Narodowej publikuje w oficjalnym dzienni- 

OZN „Gazecie Polsldet* artykuł wstępny 
pod tytułem „Partyjnictwo a organ zacii 
polityczna narodu*.

Szereg -wyświechtanow frazesów... Ale nic 
o to chodzi! Pan Stahl stwierdza ,.ta no* 
y.ość i świeżość jego idei (to znaczy obozu 
Zjednoczenia Narodowego Oop. K. M )  sta 
nowi główną jego siłę*. Tak najwyraźniej 
p Stahl napisał: świeżość i riowńść idei 
O Z N ! Ależ docencie Stahl, czyż nie za da* 
)o!.o posunięta megalomania? 1 Przei ici: na* 
wet wróble na dachu ćwierkają o tern, że 
twórca deklaracji płk. Koc nic nowego nie 

t wymyślił... Ot, wyrażając się obrazowo:
1 Poszedł do straganu z napisem: Stronnic*

Hamburg PAT Na stojącym 
porcie hamburskim parowcu „Reliance", któ 
ry dziś miał odpłynąć, wybuchł we wczes* 
r-ych godzinach rannych pożar. Akcja ratun 
;.nsa trwała kilką godz.n. Przyczyna poża* 
a nic jest dotychczas znana

Hmburg. PAT. W  uzupełnieniu wiado* 
mości o pożarze, jaki zniszczył wewnętrzne 
urządzenie statku „Reliance" (25 tys. ton), 
donoszą, że w pożarze zginąt jeden z człon 
ków załogi. Pasażerowie, mimo że statek 
miał odejść w podróż wycieczkową do kra* 

■■:/ północnych, jeszcze nie zostali zaokrę* 
towani tak, że pożar nie pociągnął za sobą 
w-ekszej liczby ofiar. „Reliance" odprowa*

Synowie
w Koszycach, aby się pożegnać z jednym 
z czołowych członków tej kolonii któty 
wspierał niemiecki Kultury* .band j  niemie* 
tkie szkolnictwo Pan Ulisses Carayias opu 
szcza po krótkim, jednak błogosławionym 
jiobycie, sześciu lat, Koszyce, zostawszy po 
wołanym przez swoją firmę do Linzu. By* 
lo to ostatnie pożtgnanle z oddanym czło* 
wiekiem sprawie niemieckiej. Ponieważ już 
przed tym pożegnali swego dyrektor., na 
specjalnej uroczystości urzędnicy i robotni* 
cy fabryki, musiała i niemiecka kolonia w 
Koszycach okazać swemu członkowi, że za 
chowa o nim wdzięczne wsj omnie. Szczytem 
uroczystości były dwa przemówienia jedno 
generalnego dyrektora Juliusza Achlmanna, 
a drugie profesora Alfreda Hetschka. L>y* 
ri-l tor Carayias, głęboko wzruszony, potlzię 
ki.wał wszystkim obecn rm, w szczególno!* 
ci dwom inowcom. Położył przy tym nacisk 
ze zawsze spełni swój obowiązek wobec nie 
inietkośu*. Tyle notatka wspomnianego ty* 
gc dnika.

two Narodowe i z niego wziął dość dużo, 
powędrował pod stragan „Falangi*, gdzie 
długo wybierał j  skąd w rezultacie najwięcej 
zabrał haseł, piogramów { .„osobistych ad* 
jmanłów, którzy — był taki czai — więcej

mieli do powiedzenia, niż niejeden z odpo 
v iedzlahiych dygnitarzy. A  jeśli już pisze* 
my na ten temat to przypomnijmy wiadomą 
prawdę: nie Koc kierów ił Piaseckim, ale Pia 
secldego słuchał Koc...

S p raw ; odczytu ministra 
Boranorcsliirgn

Niewą;pliwie b. min. Władysław B„rano* 
w-ski należy do tych osób, które wiernie od 
dają treść rozmów, jakie mieli szczęście od* 
być z Marszalkiem Piłsudskim. Tak praco 
min Baranowskiego ogłoszone w „Niepod* 
Iżcłości* czy w „Wiadomościach Literac* 
luch" odbiły się głośnym echem i nie spot­
kały się z jakimkolwiek zaprzeczeidem. D o­
piero gdy min. Braanowsk; w 'mię pra wdy 
podał d0 wiadomości publicznej wypowiedź 
Marszałka Piłsudskiego o masonerii, v-ypo*

'b on o już do stoczni, gdzie dokonają r.apra 
wy.

M a rk iz  sfa łs zo w a łte s ta n ie n t
milionera

Tuenos Aires. PAT. Sędi_i śledczy r>ro 
\ izącs śledztwo w sprawie sfałszowania 
testamentu milionera argentyńskiego Garcia 
zmarłego w Paryżu, wydał nakaz are.cto* 
c ania Markiza de Beaurepaire, wicehiabiny 
de Quippeville i służącej mil.onera Irmy 
Dauge.

Samoloty gen. Franco zrzuciły 
bomby na statek brytyjski

Barcelona PAT "Wkzorja wieczorem 
statek brytyjski „Lako Lugano" rozpoczął 
wyładunek przywiezionego towaru w por* 
cie Pahnos. W  tym czasie nadleciały samolo 
!v gen. Franco, obrzucając statek bombami 
„Lakc Lugano" stanął w płomieniach. Zało 
ga wraz z maryrarzami hiszpańskimi z te* 
nych statków znajdujących się w porcie, roa 
poczęła akcję ratunkową Nad ranem  ̂ g 
3*citj nadleciał ponownie samolot 
gen. Franco, zrzucając nową serię bomb za 
pałających. Akcja ratunkowa była unienn.żii 
Vio a. Statek spłonął doszczętnie dwóch 

marynarzy odniosło rany.

Powstańcy zabili konsula 
angielskiego

Barcelona P A T  Brytyjski agent 
konsularny, który odniósł ranv w  
trasie bombardowania, Alicante

wiedź — dodajmy — wcale doaatuią zaczę* 
ly się ataki, zaczęła się zwykL. w lego rodzą 
ju w ypadkach nieprzebierająca w środkach 

! nagonka 1 w końcu odezwał się marszałek 
Sławek, który Jednakże relacji min. Barano* 
wskiego nie sprzedwstawił in n e j..

Na sobotę 6 sierpnia w programie ogół* 
nopolskiir zapowiauano na godzinę 16.45 od 
czyt min. Baranowskiego pt. „Piłsudski o so 
bie i społeczeństw!* polskim*. O oznaczonej 
godzinie zasiedliśmy do apai atu radowego.. 
•Łiika minut muzyki naoawznei z ToruuLi i 

zcie głos apeakerki: „Prof, Henryk Mo* 
ścieki wygłosi odczyt pt 6 sierpień we -vspo 
ni: rienach uczestników*. Zdumienie nasze 

miało granicl Jakto to w ten sposób Hk» 
wtdujt się nie wygódu» osobę?! Znając pro 
c*durę radio tvą wiemy, że treść odezj-tów 
na wiele iygod.ii przed terminem jest całko* 
wkie uzgodniona, więc chyba nie ujawniła 
się jakaś przeszkoda, dotycząca samej tre* 
ści, więc w- kr? wchodził.- jedynie osoba 
r :n. Baranówsldcg"

la k ie  metody nie zyskują uznania wś-ód 
sipołei zeństwa 1

K. ML

Z z s  itoiis f a b r y k  cyko rii
„franeics i

przez powstańców zmarł dziś rano.
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W dajm y o szarok.. amcifestie

D Y B T S T O R f l  P E f l i S

Zdaw ałoby się, że po wprowaclzc5 
i fu ustawy, którą przygotowywano  
td  kilkunastu lat, a którą opracow a­
ły najtęższe umysłv1 prawnicze P ol­
ski, dodajm y — do której Sejm nie 
■wniósł żadnych poprawek ze wzgłc* 
ciii na to, że Kodeks obnwiązuie na 
mocy dekretu Prezydenta R. P, —  
po tym wśzystkim musiały zniknąć 
wszystkie środki tymczasowe, m u*1 
^;ały zniknąć wszelkie instytucje i 
koncepcje, których istnienie możliwe 
było ze względu na tymczasowość 
obowiązującego prawa karnego.

Stworzyliśmy własne prawo — 
11 usi nastąpić dyktatura prawa w szy 
scy muszą poddać się mocy ustiwjy, 
w której przecież nie znaleziono dog­
ląd wyłomów, nie znaleziono luk, 
przez które mogą wymknąć się *i 
rżącej dłoni sprawiedliwości ci lub 
inni przestępcy.

Życie jednak pokierowało snrąwa 
mi inaczej — w parę zaledwie lat po 
ogłoszeniu nowego Kodeksu Kai ue* 
go stworzono u nas „obóz od o; ob* 
menia“ w Berezie Kartuskiej, styyry 
rzono instytucję, która będąc uzupei 
raeniem systemu bezpieczeństwa, wy 
tworzonego przez ustawmy »carne, jeśm 
sama przez się instytucją poza piaw-

— Oto umieszczani są w “miejscu 
odosobnienia,, ludzie, których prze5 
bywanie na wolności zagraża porząd 

, kowi publicznemu i t. d., przyczem o 
niebezpieczeństwie tym decyduje nie 
wyrok sądowy, nie proces, przecho* 
dzący przez kilka instancji/lecz uz* 
name specjalnie ad hoc wyznaczone* 
go urzędnika.

Coż to oznacza w praktyce"' Ozna* 
cza to, że umieszczony w obozie ud* 
osobnienia z punktu widzenie ibo<*"' 
wiązuiących norm prawnych nie po* 
pełnił żadnego przestępstwa, bo ina­
czej przecież w ytoczonoby mu pro5 
ces przed sądem. A  jednak 
ka pozbawia się wolności wbrotf 
ustawie

W  X X  rocznicę Niepodległości 
pięknym jej' uczczeniem nmże stać 
się zlikwidowanie Berezy. Nw bę* 
dzie to dla odosobnionych laska - - 
będzie sprawiedliwością: niecn s-iciy 
Rzeczypospolitej w oparciu o obo­
wiązującą ustawę rozpatrzą sprawa 
wszystkich odosobniony, ch, niech 

,s l ażą ich na więzienie, jeśli ługu­
ją, niech uwolnią, jeśli są niewinna

Nullum crimen sine lege — nie ma 
przestępstwa bez prawa, nie m r kary 
fctz prawa, oto piękna, stara zasada, 
kiórą bez reszty należy wprowadzić 
w zyde w X X  rocznicę.

(Dokończenie ze strony 1 szej)

Kodeks Karny m a luki? Należy 
więc je uzupełnić, należy zamknąć 
przestępcom furtkę, przez którą mo* 
gą się uchylić od -wymiaru sprawied* 
liwości. Lecz niech o winie i karze de 
cyduje prawo, decyduje sędzia, de* 
cyduje sprawiedliwość, nie zaś do* 
wolne uznanie.

Amnestiadla odosobnionych w Be 
rezie Kartuskiej i przekazani; ich 
spraw" bezstronnym sędziom — oto  
hasło, które w X X  rocznicę Niepo* 
dległości wzmocni wiarę obywateli 
w wymiar sprawiedlivvości, w prawo 
rządność i ład prawny naszego pań5 
stwa. nk Ł.

L eg io n  żyd ow sk i
"Warszawa. Przed kilkoma dnia­

mi odbyło się zebranie zwolennikó%v 
.adwokata Rippla, znanego org?‘niza 
tora marszu Żydów  do Palestyny. 
A dw okat Rippcl wygłosił przemó* 
wierne do zebranych w liczbie około 

Q0 osób, wzywając ich do czynnej 
aheji na rzecz legionu żydowskiego, 
który mus; odegrać powrażną roję w 
walce o Palestynę. Ponad to adw. R* 
ppel wygłosił iy/oje credo politycz­
ne a niianqwicie: likwidacja organiza 
cji ^yjoni ńycznych, utworzenie 
rządu narodow o — radykalnego w 
1’ałestynie, stworzenie jednego fum 
ciuszu narodowo palestyńskiego, 
stworzenie legionu żydowskiego o 
charakterze wojskowym , któryby  
stał się kadrą pizyszlej armii żydów  
skiej. Zebrani słuchacze ustosunł o* 
wali się przychylnie do -wywodów

referenta. Należy uważać, że powstał 
więc front młodo — żydowski o 
charakterze unitarnym, którego ko* 
mendantem jest adw. Rippel.

Zakaz uroczystości
Łwifcto kw  Cntopsldego

w Jarosławiu
Zarząd powiatowy Stronnictwa 

Ludowego w Jarosławiu otrzymał de­
cyzję tamtejszego Starostwa na piś- 
nue, odmawiającą zezwolenia na u* 
iządzenie św ęta. Odmowna decyzja 
dotyczyła uroczystości Sw ęta Czynu 
Chłopskiego w Muninie pod Ja ro -.* 
!awiem oraz urządzenia pochodu tra 
są jaką wytyczył* organizatorzy.

liiemiEcliie f o M  amunicji
oracują pełna para

Londyn. Jak donosi „U m eo" w 
niemieckich fabrykach amunicji pro5 
wadzona jest praca na dwie zmiany 
po dziesięć godzin w niektórych zak* 
ladach. Pozostaje to w związku z po 
ważnie wzmożonym tempem produ* 
1 cji amunicji.

Melduję posłusznie

k n o t a I *

Nie jesteśmy entuzjastami Emila Ludwiga 
Toza plotką j megalomanią pisarz teu nie 
reprezentuje żadnych wartości, a jednak wa 
lto czasem sięgnąć do niego, chociażby z< 
względu na to, że niektóre jego ksi-żki śą 
dokumentem.

A więc „Rozmowy z Mussolinim**, prze* 
prowadzone w r. 1932 przejrzał przed dru* 
kiem Mussoiini sam j nie zakwestionował z

S k ta  sasritc^e sj ,iii,{ty
konsulat japoński w Chabarowsku

Tokio, PAT. Agencja Domei dono h 
Japoński konsulat generalny w Chabaro* 

wsku został zamknięty przez władze sowie* 
ckie. Zakomunikowano członkom konsula­
tu, iż w ciągu 48=godzin konsulat ma być 
zamknięty i ewakuowany. Urzędnicy konsu 
latu wyjechali z Chabarowska do Włady a o

artszłeiaii za zniszczenie
g o d ł a  p a n s t w o w e & o

Lwów. (fel) Policja państwowa 
aresztowała Stefana Kościow a i W a  
syla Styranowskiego w Zagóreczku  
pod Chodorowem, którzy na skrzyń 
cc pocztowej zniszczyli godło pańci* 

w owe.

i  GKillilOSt IDIi
i n ie m ie c k ie g o  w  H iss^a w S i

Burgos. N a podstawie raportów  
pochodzących z dowództwa lotuict* 
wa włoskiego i niemieckiego na fron

CzrtieSci uiypafłkńui Śmierci 
rtnziekenceatracfiWiiii Buchwald

Berlin. W iększość aresztowanych 
Żvdów  w Berlinie, podczas ostat* 
nich dużych obław została umiesz5 
czona w obozie koncentracyjnym w 
Buchwald pod W eim arem . O dsta­
wiono tam z Berlina 750 osób. D o  
te; pory zmarło już z tego transportu  
40 Żydów .

cie pod haguntc u, na przestrzeni os* 
.mnich 14 dni dokonano tam 783 lo* 
tów bojowych, 26 nalotów bon to *  
v,v Ch, 318 lotów wywiadowczych i 
towarzyszących oraz 1.124 lotów  po* 
ścigowych. Oddano 23.0C-0 strzałów, 
rzucono 750 ton bomb dużego kali­
bru.

Katastrofa samolotu
Rzym PAT .Podczas lotu ćwiczebnego 

; padł samolot portu lotniczego we Floren* 

R l .  Pilot zabity.

stoku. Władze sowieckie zakomunikowały 
ię samą decyzję konsulatowi japońskiemu 
w Biogowieszczeńsku.

Przypuszczać należy,, stwierdzą agencja 
D c mci, że władze sowieckie domagały się 
ji-z dawniej zamknięcia konsulatów japoń­
skich w tych dwóch miastach, oświadczając 
że rząd sowiecki zlikwiduje dwa konsula*, 
ty w Japonii. Rokowania w tej sprawie t-.wa 
ją, ponieważ rząd japoński kwestionuje pro 
pozycję sowiecką co do otrzymywania tej 
samej liczby konsulatów w obu państwach.

Ludowcy oDonntnujn organizacje
rolnicze

Rzeszów, (tel) W  M alopolsce od 
t  ywa się nadal opanowywanie orga 

! nizacyj rolniczych przez ludowców.
Na czele prezydium Okręgowego T o  

j warzystwa Rolniczego w Rzeszowie 
sNnął.Sjako przewodniczący prezec 
oironm ctwa Ludowego. W ójcik , ja* 
ko zastępca Józef Kuoicki, sekretarz 

ecenas Kloc — członkowie Stron* 
uctwa Ludowego.

Niemcy w Bumnnii sfainiajg
swoje zadania

Bukaieszt. U  premiera rządu ru* 
munskiego Christea, zjawił się szef 
organizacji niemieckich w Rumunio 
Fabrizius, w towarzystwie dwó^h 
swoich najbliższych współpracownic 
ków, przedstawiając na piśmie żąda* 
nia mniejszości niemieckiej w Rumu 
nii. N a konferencji tej premier Chti-J 
stea omówił z delegacją wszystkie 
przedstawione mu punkty, nie ając 
i.a razie żadnej odpowiedzi.

niej żadnego ustępu Wobec tego pozwoli 
my sobie przytoczyć z książki tej pewien 
ustęp, który stał się dziś bardziej aktualny, 
niż może w chwili wypowiedzenia poniż* 
szych słów przez Duce. Oto co powiedział 
Mussoiini o rasizmie

„Nie ma więcej ras czystych. Również 
Vrew żydowska jest dz*ś mieszaniną. Czę* 
sio energia i piękność narodu mają swe 
źródło w warłościowych skrzyżowaniach 

Rasa!... To jest uczucie, nie zaś rzyccywi 
siość. W  pojęciu rasy conajmnizj 958v> u* 
czucia.

Nic nie zmusi mnie do uwierzenia, że ist 
nieją dziś rasy, czyste biologicznie. I co jest 
w tym wszystkim zabawne, że żaden łych 
co ogłosili szlachetność rasy teutońskiej nie 
byl Niemcem**.

Duce przytoczył nazwiska Gobmeau 
Hustona, Chamberlaina, Woltmann, Lapou* 
ge'a j dodał:

„Godność narodowa nie potrzebuje sza* 
feńsłwa rasistowskiego. Antysemityzm we 
Włoszech nie istnieje*1?

Czasy się zmieniają, widocznie dziś god­
ność wioska zażądała już rasizmu i Musso* 
lini musi je j poddać sio.

„Istnieią rasy wielki" i małe** mówi 2 
punkt słynnej już dziś deklarac]' profcw* 
rów włoskich, potwierdzonej przez włoskie 
go dyktatora, „ludność Italii iest z pochc* 
dzenia aryjska** mówi punkt 4 £ r.ie wiem *, 
komu należy wierzyć, nie wiemy, komu wie 
rzy biedny lud włoski — Mussoliniemu 
sprzed lat 6, czy obecnemu.

Mamy wrażenie, że an, temu ani drugie* 
rau, bo dyktatorzy z reguły nie dotrzymu­
ją słowa. Nawet w błanej stosunkowo 

kwestii rasizmu. mir.

Były wicekanclerz — 
sekretarzem fabryki
W iedeń. Były austriacki wic-,e 

kanclerz W inkler, który po zaniordo 
waniu Dollfussa zbiegi fjfj Ber ną, 
został obecnie zamianowany getit rai* 
nyni sekretarzem fabryki pieczywa 
Anker we W iedniu.

K U P U J E S Z
Z D R O W I E !
ŻĄDAJĄC TYLKO

„ O L L A "

c&Htfocinie ruif& fyyf-*- 

4 0 - l e t n i e  j o ś w i a d c z e m i E f a c h o w e
5  N O W O C  E S N  * U R Z Ą D Z O F o C H  F A B R Y K  
. A T L A T  A M E R Y K -  P R .  B A  L O G  A  N r W f  t 0  11..
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Ostatnie — trzecie z kolei w ciągu 
k;lku miesięcy — przemówień’e pa’ 
pieża Piusa X I  na temat rasizmu, mu 
si wstrząsnąć surmeniami wszystkich 
Prawdziwie wierzących katolików. 
Papież jaknajostrzej potępił stosowa 
nie podziału między ludźmi wedle 
V i y "teiiów rasowych oraz „przesadnv 
nacjonalizm". W ięce* — papież u- 
ważał za konieczne stwierdzić, że po 
między katolicyzmem a faszyzmem  
istnieją różnice zasadnicze doktrynaJ 
ne, „nie do uleczenia", oraz potępił 
„szlaki wskazane przez Trzecią Rze* 
szę".

T o  dobitne stanowisko najwyższej 
głowy Kościoła nie może przejść 
bez poważnego oddźwięku w św"<e* 
eie katolickim.

Nie jest naszą rzeczą oceniać sto* 
pień wiary przyw ódców  i zwolenni* 
ków stronnictw katolickich w Polsce 
Ale mamy prawo dzi s, po oświadczę 
n iu papieża, skonfrontować i eg o sta 
nowisko i poglądy — to znaczy, dla 
świata katolickiego poglądy jak nai* 
bardziej oficjalne i obowiązujące — 
z poglądami i praktyką polityczna 
lcatolików polskich. M am y prawo 
stwierdzić objektywnie, że poglądy

działalność wielu katolików: w Pol* 
sce są sprzeczne z poglądam. naj* 
wyższej katolickiej instancji.

Jaknai bardziej odlegli jesteśmy 
od „nawrracania“ kogokolw iek na 
„prawdziwą" wiarę katolicką. B yło’ 
by to  ziesztą zawodne, w szczegół' 
ności wobec endeckich i oenerow* 
skich wodzówr. tych ultrakatolików, 
których .katolicyzm w  świetle wy w o* 
dów papieża, ujawnia się jako kra* 
mikowski szyld użyty dla swoistych 
antychrześcij ańskich celów politycz* 
nych. Kierujemy swe uwagi jedynie 
pod adresem tych szarych obywateli 

.chrześcijańskich, oraz ich organizacji 
którzy swoją wiarę traktują uczciwie 
i którzy udział swój w życiu polity­
cznym pragną doscosować do niełał* 
szowanych zasad swej wiar}

Nie od dzas wskazywano w obo* 
zie demokratycznym, że cele. o które 
o b ó z  ten walczy, nie są sekciarskimi 
celami jakiegoś zamkniętego stronni 
ctwa. Dążenie do 5*cio przvmiotni* 
kowej ordynacji parlamentarnej i sa 
morządowej, dązem® do wolności 

Słow a, zebrań, koalicji i sumienia, dą 
żenie do zmiany polityki zagranicz* 
nej naszego państwa i należy cej obro 

,ny jego niepodległości, dążenie do 
sprawiedliwszego podziału dochodu  
społecznego, do upowszechnienia o* 
światy i kultury, do upowszechnię* 
nia zdrowotności i higieny, innvmi 
słowy, dążenie do demokratyzacji 
naszego kraju we wszystkich dzie* 
dżinach jego życia — jest dążemem 
przygniatającej większość, obywate* 
li bez różnicy wierzeń religijnych

Ten obiektywny fakt przyczynił 
się do ciekawych, d a w n tj nie do po 
myślenia zjiw .sk  w dziedzinie 
współdziałania katolików z niekatcli 
kam1 w Polsce. Tak np. w akcjach ro 
botmczych zgodnie obok siebie wy* 
stępują robotnicy katoliccy i niekato 
lucy, zaś w w-ększości swej katolic* 
mc chłopstwo zawiązało mocne bm* 
terstwo broni z proletariatem w wrę*

Obozy c z e m p g o  iiarcerslwa
W arszaw a, (teł). Czeiwone Har* 

erstwo, mimo iż nie korzysta z zad* 
ych subwencyj, urządziło w rmes. 
pcu br. dziesięć obozow, w k+ór/ch  
zieło udział około 800 dr>eci robot 
lk ó w .

' okresle letnim urządza równie- 
bozy dla dzieci Robotnicze Towąf 
rystwo Przyjaciół Dzieci.

m m

kszości swej socjalistycznym. Pohty* 
cznie ujawniło się to we wspólnych 
wystąpieniach klasowych i chrzęści* 
jm skich związków zawodowych np. 
nu Śląsku i Pom orzu, oraz w współ* 
nych wystąpieniach i solidarnych e* 
nuncjacjach Stronnictwa Ludowego  
i P. P. S.

Jedynie na terenie mieszczańsk.m  
nawet wśród mieszczan niezamoż* 

ch i inteligencji rozdźwięki a czę*

•  •

sto — gęsto i nienawiść pomiędzy 
ty m co demokratyczne, a tym co ka* 
tolickie (w  polityczno — organizacyi 
nym pojęciu tego słowa) 'stnieje w 
dalszym ciągu.

Dzieje się to dlatego, że na tym te 
renie rozpanoszyła się bardziej niż 
gdzieindziej faszystowska antydemo 
k ray czn a idelogia endecji we wszel* 
kich jej odmianach.

sław

Teodor Dreisor oa ulicach Poroża
Na zaproszenie Międzynarodowego Zwią 

zku pisarzy (A»»ociation Internationale des 
Ecrivains) głośny pisarz amerykański Teo* 
dor Dreiser autor powszechnie znanej u nas 
„Tragedii amerykańskiej", przybył ostał* 
nio do Paryża. Ponieważ Dreiser włada je* 
dynie językiem angielskim przydzielono mu 
do towarzystwa Armdnda PierhaTa, współ* 
p-acownika „Les Nouvelles Litteraires".

Dreiser wychodzi z siedziby Związku i 
przywołuje taksówkę. O h! Jak łubię Paryż! 
— do towarzysza drogi. Pierwszy raz tu by 
łem w latach 1911 — 1912, tj. dwadzieścia 
pięć lat temu. Ćwierć wieku — i nic się nie 
zmieniło! Znajduję Paryż takim — jakim go 
niegdyś znałem! To mię najbardziej zdumie 
wa! — A dlaczego? — Bo widzi pan, w A* 
meryce co pięć lat burzą całą dzielnicę —■ 
po upływie tak długiego czasu nie pozna 
p an miasta zupełnie. Wtedy czuje człowiek 
jak bardzo się starzeje! A  tutaj — mam wra 
żenie że czas stanął i jestem człowiekiem w 
peini sił — a me szescdziesięciosiedmioW* 
rni starcem! Auto zatrzymuje sę przed gnu 
chem Instytutu: — Piękna budowla! — mó 
w i Dreiser — nie szkodzi, że nieco okopco* 
na i brudna! Podchodzą teraz do słynnych 
„bjkinistów " na brzegach Sekwany; Drei* 
ser bierze do ręki pierwszy lepszy tom -  
slare wydanie Balzaca

O, jakże lubię Balzaca i — Czyta pan po 
francusku? — Niestety! Znam tylko mpie!- 
ik ; i to nie tak jak trzeba! — uśmiecha się 
pisarz. Taksówka wjeżdża do hal. Dreiser 
wypytuje się o orgnizację pracy, o urządzę* 
nie wodociągowe służbę policyjną i miejską.

Zdumiewa się, że Paryż nie posiada bar* 
mistrza. Nic dziwnego, mówi, Pierlial, wszy* 
scy cudzoziemcy się dziwią! Ale to takie 
stanowisko, które mogłoby dać nieograni* 
czoną władzę jednostce. Nadto — wymarzo 
ne źródło egoistycznego wykorzysrywania 
je j — woleliśmy tego uniknąć. Dreiser słu* 
ch i jak baśni o zaczarowanym wilku. Pras 
wda, mówi, ci nasi amerykańscy burmistrze! 
Oto giełda: — Koniecznie muszę stąpić, mó 
wi jak dziecko i cieszy się na widok amery 
kańskich papierów wartościowych. Wita je 
iak kogoś dobrze znajomego. — No, kon* 
kluduje po chwili, „ciężkich" obrotów tu 
nie mai Zresztą to samo i u nas. Od d„wna 
nie było giełdowego ożywienia. Ruszyło się 
coś dopiero ostatnio. Znów na ulicach Pary 
ża: — Jak tu spokojnie, cicho, mówi Drei* 
ser, a my w Ameryce żyjemy jak wariaci! 
Nawet powietrze w Nowym Jorku wibruje 
tą gorączką: wie pan, zauważyłem to kilka 
miesięcy temu, gdy po dłuższym pobycie w 
Kalifornii wracałem do New Yorku. Powie 
in e  wprost wibrowało co raz więcej, w mia

• 1 • trę zbliżania się pociągu Swoją droga, j >k 
można żyć w czymś faldm! — mówi Dreiser 
sam mieszkaniec amerykańskiej metropolii. 
Pamętam Manhattan przed czterdziestu laty 
gdy pierwszy raz go ujrzałem: małe miaste* 
czko, liczyło jakieś dwa i pół miliona lu lz i 
Dzisiaj — przeszło trzynaście milionów 
Wie, to zmienia nawet najspokojniejszego 
mieszkańca! A jak czują się obcy w tym 
mieście?

Francuzi aklimatyzuią się bardzo źle. Jest 
ich zresztą nie wiele. Myślę że dlatego tak 
mało emigrują Francuz., że czują sie zbyt 
dobrze u siebie! Równowagę duchową za* 
chować meżna jedynie w pewnej stabiliza* 
cji, nieznanej życiu amerykańskiemu. lu k

1 ryninfalny: Dreiser odczytuje nazwy miast 
To pewnie miejsca francuskich zwycięstw. 
I ierhal w milczeniu schyla głowę. Myśli 
pan, mówi Dreiser, że ludzkość zaprzesta* 
nie kiedykolwiek walczyć? Instynkt nkru* 
eieństwa jest czymś, niedającym się wyko me 
nić z duszy ludzkiej! Z łuku panoramy Pa* 
ryża: — Jakiż jest piękny ten światl — mó* 
\\j Dreiser — Czy nie lepiej byłoby złączyć 
się wszystkim narodom i państwom, zamiast 
te; wiecznej nienawiści i stawiania wciąż 
nowych granic? Jak  myśli pan, hę? — My* 
ślę, odpowiada Armand Pierhal że człowiek 
jest istotą, która zasmakowała w samo* 
udręce.....

Królowa W ihtirid  —
wrogiem literatury

Epoka Wiktoriańska należy w Anglii da 
najświetniejszych epok, do jednego ze zło* 
tych wieków angielskiej sztuki i kultury. 
Mało komu jednak wiadomo, że wielka Wi 
ktoria była — zdecydowaną przeciwniczką 
iiteratury. Uważała ona wpływ książek za 
tak dalece szkodliwy, iż zabroniła swemu 
synowi, późniejszemu królowi Wielkiej Ery 
t.rnii, Edwardowi V II. studiującemu podów 
czas na uniwersytecie w Cambridge, czyia* 
iwa wszelkich książek, nawet — powieśc; 
Walter Scotta. Tym faktem też może nalę* 
ży wytłumaczyć pociąg tego władcy do wy­
myślnych strojów i uciech nocnego Pąryż* 
który odwiedzał potem często incognito. 
Prawnuk królowej Wiktorii — wbecny król 
Anglii Jerzy VI. jest — całkiem odwrotroe 

wielkim miłośnikiem książek. Zajmuie go 
specjalnie historia i socjologia. Ojciec jego 
natomiast, Jerzy V. lubił nadewszystko po 
wieści kry.uinalm i fantastyczne — stąd 
też może przyjaźń jego z Rudyaream Kip* 
lingien, piewcą nie tylko tężyzny brytyj* 
skiej ale- również egzotycznych ziem unpe* 
ru:m brytyjskiego O tych faktach przypo* 
mina prasa francuska z okazji pobytu an­
gielskiej pary królewskiej do Paryża.

Nasze K o n to  P. K. O. 
408.727

Czas trwania pracy urzędników
w Niemczech

Równocześnie z wydłużaniem czasu pra* 
cy dla pracowników przesiębiorstw prywat* 
nych przeprowadzono w Niemczech zapiany 
analogiczne w stosunku do pracowmkć.w 
państwowych i innych publicznych. Podob 
nie jak w stosunku do pracowników prywa 
tnych przyjęto tu zasadę przedłużania czasu 
pracy przy dzieleniu jego na części z przer­
wami.

Zasady te zrealizowało rozporządzenie z 
id. V. 1938 r. o czasie trwania pracy dla u* 
rzędników państwowych i samorządowych. 
Czas pracy został ustalony jednolicie na 31 
godzin tygodniowo. W yjątek w tym wzglę* 
dzie stanowią tylko iniasia Berlin Hamburg 
Monachium, Kolonia i Drezno, gdzie czas 
trwania pracy ma wynosić 4-8Vi godzin ty* 
godniowo, o ile dzień pracy nie jest podzie 
lony na 2 części. Gdy tunkcje urzędników 
polegają w pierwszym rzędzie na ich oocc* 
ności, czas trwania pracy może być jeszcze 
przedłużany poza normę zasadniczą „ze 
względu na potrzeiby służby". Urzędnicy 
muszą — o ile to jest potrzebne — praco* 
wać w godzinach nadliczbowych bez spe* 
cjalnego wynagrodzenia; kierownicy mogą 
im w miarę uznania dawać w charakterze 
rekompensaty „urlop wyrównawczy". W za 
sadzie praca dzienna powinna być dzielona 
na przed — i popołudniową. Jednak w w:cl

Frede nie żyje
Jedną z najpopularniejszych posta 

ci paryskiego M ontm artru byt *3 -’a 
ki Frede, właściciel kabaretu Lapin 
Agile, zwanego poprzednio Le Cabft 
rei des Assassins — kabaretu żabo;* 
ców. W  kabarecie tym  zbierała się 
cała śmietanka artystycznego P|ry* 
ża. jak Picasso, M aks Jacob, I . 
Andre Salmon, DulLn, Francis Car* 
co, Roland Dorgeles. Pierre M ac Or 
łań i td. Odw iedził kabaret ten rów* 
nież — aczkolwiek z pewnymi roicz?  
rewaniem — Paul Bourget. Obecnie 
siwobrody gospodarz, w etylowej fu 
trzanej czapeczce i stroświecŁ lej o- 
pończy zakończył życie żegnany 
przez caty „wielki łary?

kich miastach iponad 500 tys. mieszkańców) 
— gdzie zc względu na duże często odległo 
ści mieszkania od miejsca pracy dzielenie 
czasu pracy byłoby szczególnie niewygód* 
ne — praca odbywa się w zasadzie jednymi 
ciągiem. W  innych w.ększych miastach fp° 
nad 100 tys. mieszkańców), a w miarę po 
trzeby także i w pozostałych minister : praw 
wewnętrznych może wprowadzić pracę nie* 
przerwaną w wypadkach, gay większa iiosć 
urzędników mieszka daleko od miejsca pra* 
cy. Rozporządzenie taikie może być ograni* 
czone do pewnych urzędników administra* 
cyjnych,

Sutor „Wschodu i Zachodu"
przyjmuje Islam

Parysłue koła literackie obiegła 
wiadomość, „e Rene Guenon, autor 
wydanej w 1924 roku głośnej książk 
„Orient et O ccident" zislajmitowrd 
się. Rene Guciion związany był swe* 
go czasu ściśle z kołan, katolickimi 

j Francji, łączyła go nawet zażyłość z 
Jicąues M aritainem , czołowymi prze 

■ dstawic,elem francuskich pisany* ka­
tolickich. Guenon po wydaniu swej 

1 książki pracował nad dziełem zhlize 
j l ic kultiuy wschodniej z zachodnią. 

F<> opuszczeniu Francji poszły słu* 
chy . że wstąpił do któregoś z zaku* 
ró w  buddystycznych a  nawet lamaic 
kich. Obecnie okazało się, że Oue* 
non przyjął Islam jako student arab 
skiego ur.i wersytetu w Kairze, FI — 
A rhar, przyjąwszy imię Mohatmmed 
el Francaoui.

leszcze u „Rieśmierteinyeh"
Tak się dowiadujemy, oficjalnego 

v prow adzenia Andre M aurois do 
i grona Akadem ików dokona Frans 
• cois M auriac lub Jacąues de La. re* 

telle. Uchwała ta kończy letni okres 
prac Akademii Francuskiej.
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KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI

Poniedziałek Cyriaka

T e a tr
Z T E A T kU  M. -m. J .  S in W A C k lE G O

D iiś  pierwszy wysiep operetki Teatru wTel 
kiego z Poznania.

Świetny zespół Operetki Teatru Wielkie* 
go z Poznania wystąpi w Teatrze Miejskim 
Cu. J. Słowackiego poraź pierwszy d iii tj. 
w poniedziałek 8. bni. w przepięknej roman 

er no — komcznej operze „Gejsza . -Naz*
•< i ska wykonawców, a to : Giga Foschowu? | 

n.łowa partia), J . Fontanówna (Angielka) j 
Płonka — Fiszerowa (Zoe), R. Perer (oficer 
angielski) J. Sendecki (Wun*Waj) i in. oraz 
znakomity zespół baletowy daią rękojmię, 
żc „Gejsza” jak wszędzie, tak i w Krakowie 
esiąpnic duże powodzenie. „Gejsza" w nie* 
zmienionej obsadzie powtórzoną będzie we 
'wtorek oraz we środę 10. bm.

n przedstawień Poniedziałek 8. VIII. 
„Gejsż3"; Wtorek 9. V III. „Gejsza” ; Środa 
10. V III. „Gejsza”

^eoertLsr kin
A D R IA : Tango zakochanych (Bobeit Mont 

gomery) i Koniec pani Chyney 0 -  Craw 
ford).

APOLLO: Córka Szangnaju (Anna May 
W ong Charles Bickford) f 

A TLA N TIC : Burłak z nad Wołgi (Pierre 
Błanchnir i Vera Korenne) i Moja ma* 
leńka (Gusti Huber Hans Moser). 

D O M  ŻO ŁN IERZA  t W cieniu samotnej 
sosny (Sylwia Sydney).

L O. P P .: Dzień na wyścigach i Anom* 
mowy kochanek 

P R O M IEŃ : Prawda zwycięża i Czarownó 
ca z jMOfc 

S1ELLA  1. Pieśniarz Wiednia (SZojce Sza 
kai; Kizzi Balia), 2. Zamaskowany 

Jeżdzec (.Ken Maynard). 
SZ T U K A . Nancy Sieele zginęła (Ylctoi 

M at Laglen, June Lang)
U C IECH A  „Mr. Dood Szaleje"
W A N D A . Saratoga (Jean Horlow)

Repertuar kin kieleckich
i W, F  Teraz j zawsze

CŻW AR1 AK Brutal 
PA ŁA C E Niesamowity doiU i Aua to 

nie wypada 
'N O  z powodu remontu nieczynne

Radio
Wtorek, 9. sierpniu 1938 r.

8.00 Muzyka 14.00 Muzyka; 15.15 „Na 
szerokim świccie” audycja dla dzieci star* 
szych w opr Kazimierza Pluc> (ski ego; 
16. Koncert orkiestry rozrywkowej pod 
uyr. Bronisława Nagujewskiego; 16.45 ,.Wę 
drówki pi' Polesiu” opowiadanie w opr. He 
lony Boguszewskiej i Jerzego Kornackiego; 
.7.00 „Góry zapraszają” wygi. Stanisław Ka 
szycki, 17.10 Miuzyka; 1800 „Na wrzosach 
ccatują wspaniali myśliwi" wygi. pcgad<*n>

Hronilss sqd8tUa
Nowy Sącz. (od kor) W związku z 12*tą 

rccznicą zgonu Jana Kasprowicza odprawia 
no w mauzole-um na Harendzie nabożeńe* 
two, w któiym prócz rodziny wzięli udział 
Pęzni wielbiciele talentu poety

W ł.ommcy pow. nowosądtekiego dowier 
ci no ostatnio na parceli kościelnej źródła o 
znacznej sile gazów. Obecnie przeprowadza 
się badania, nad ich wartością leczniczą.

Onegdaj przeszła nad Lipnicą Małą gwaf 
towna burza gradowa, w czasie której grad 
zniszczył prawie wszystkie plony.

Ź a t o n ś f c a ę i e

Londyn. P I T. Szalupa „Alcazar de Flec 
tweod zderzyła się z parowcem brytyjskim 
„Cumbria . Szalupa zatonęła w ciągu 5 mi* 
nut, przyczym zginęło 7 członków załogi z 

•inej liczby 10*du.
—  X —

Kronika znkoninkska
Zakopane, (od kor.) Cfi tra wczorajszego 

wypadku w Tatrach (na Kozich Wierchach) 
mgr. Majcwicz z Krakowa stracił dziś przy 
tomność i stan jego pdrowia budzi poważne | 
r bawy bowiem rany okazały się znaczni^ 

ęzfze m i początkowo przypuszczano.

Kronika tarnowska
"zm ów . (od kor.) Wydział dregewy 

przy Wydziale Powiatowym w Mielcu prry 
i stąpił do budowy drogi Mielec — Koihuszc* 

wa na edemku Biesiadka — Kolbuszowa. 
4 OS'ta wynosić będą 100.000 zł.

—  X —

Ttniów . (od kor.) Ostatnio na terenie po* 
wiatu tarnowskiego i sąsiednich zanotowa* 

: no szereg pożarów które wyrządziły znacz* 
ni szkody.

W  Bruśniku koło Tarnowa spłonęła sto* 
dcla z plonami Adama Wieczorka. Wyrzą* 
dzona szkoda wynosi 1500 zł.

W Woli Wachowskiej k. Mielca piorun 
uderzył w domostwo Jana Luiblińskiego. 
Zgorzała stajnia i stodoła, ogólnej wartości 

j 5500 zł
\X Woli Wielkiej k. Dębicy wybuchł po* 

żar w jednym z domostw, po czym przerzu 
1 cii się na sąsiednie domy. Ogólna strata wy 

nesi 8.000 zł.
W  Chojnicy spłonęła stodoła ze zbieram’ 

Julii Mogdoń, wartości 6000 zł.

Izba Przemysłowo — Handlowa w Kriko
v. ie zawiadamia, żc jedna z instytucji publi 
cznych ogłosiła przetarg na brukowanie 
drogi dojazdowej do dworca oraz na budo 
\vę pomieszcenia na przechowywanie kar. 
bidu. Bliższe informacje w Izbie Przer.iysło 

i wo — Handlowej w Krakowie ul. Długa L

lc  Axel Stjerna; 18.10 Koncert kamn-alny 
W wyk. kwartetu polskiego: Eugenia U miń 
ska (I. skrz), Tomasz Jaworski (2. Mie
czysław Szaleski (altówka), Zofia \aaihska 

. (wiolonczela); 18.45 „Gody życia” \dolfa 
Dygasińskiego, I*szy tragment o „Mv3;kró 
liku”; 19.00 Recital śpiewaczy Maurycego 
Janowskiego, akomp Jamna * za a: ot u lska 
19.30 „W krainie baśni”, koncert rozrywko 
wy, w przerwie wesoły kwadrans: „Złota 
rybka” skecz Eustachego Nietubyłły- 21.10 
„Na wozie i pod wozem” audycja słowno 
muzyczna w opr. Stanisława P.uy<i 
IiL ci wieczór z cyklu „Dzieje Komedii” w 
opr. dr. Ludwika Kamykowskiego.

Olkusz, (od kor ) Nad powiatem jędrze* 
, iwckim przeszła gwałtowna burza z pióru 
nami, wyrządzając duże szkody, ptzede 
wszystkim w budynkach.

Od uderzenia pioruna spłonęła stodoła ze 
zf torami Stan. Kędziora W KamioneC, z ag* 
reda wraz ze zbiorami inwentarzem żywym 
i martwym juLany Jagos w Dziudówkach, 
zabudowania wraz ze zibioranu i inwonta* 
r; em Adam Wierzbickiego w Mstyczewie 
di m i zabudowania jego sąsiadki Marianny 
Sabat, oraz Franciszka Syski.

Poża tym grad wielkości orzecha laskowe 
g' poczynił w niektórych miejscowościach 
dość poważne szkody w polach.

 X-_

OD WYDAWNICTWA!
Orosimy o uresuicworrie należnuścl 

z tytułj la  etiłsj pienum eraly.
— —M B W T B M cm m — ffir-m i ■»

Przyrósł ytKiadóiir oszczędność.
w PKO w lipeu o.r.

lincu br przyrost wkładów  
oszczędnościowych P. K . O . wynibsl 

. 1 3,3 milionów złotych.
I.iczha książeczek oszczędnościo* 

wych zwiększyła się w  lipcu o 53 748 
i na koniec miesiąca wynosiła ogó* 
łem 3.240.871, a więc obecnie już co 
c-liesiąty mieszkaniec Polski posiada 
książeczkę P. K  O.

'larg remontowy koni
Zarząd Miejski stoł. król. miasta Kraku* 

wa podaje do wiadomości, żc dma 29 sicr* 
]inia 193S ro. o godzinie 9dcj odbędzie się 
w K rakowie na piacu obok stajen przy ul. 
Okopy targ remontowy koni. Właściciele, 
którzy chcą doprowadzić konie na targ te* 
montowy w dniu 29 sierpnia 1938 r. winni 
wystarać się o zaświadczenie stwierdzające, 
że w danej zagrodzie nie panuje pryszczy* 
ca. Zaświadczenia te wydawane będą dla 
właścicieli koni w Krakowie w dniu 26 i 
£5 sierpnia 1938 r. o godzinie 12—13*tej 
przez Oddział Wetery naryjny Wydziału 
Zdrowia Publicznego Zarządu Mieiskiego 
miasta Krakowa.

Komunika.
Z powodu budowy nowej nawaerzchri 

w ul. Bolesława Limanowskiego na części 
od ul Lwowskiej do ul. W ielickiej i w ul 
W ielickiej zamyka się te ulice dla ruchu 
kiłow ego z dniem 8. V III. 1938, a to : ul. 
Boi. Limanowskiego na części od ul. Lwo* 
wśkiej do Wielickiej i ul. W ielicką na czę* 
ści od ul Boi. Limanowskiego do ul. Pła* 
szewskiej. Droga do miasta od strony W it* 
liczka odbywać się będzie przez ul. Plaszo* 
wska W alową, Dekerta i Zsbłocie, a w stio 
nę Wieliczki odwrotnie.

Kraków uczci historyczną rocznicę 1 5=tego 
sierpnia

W ub. piątek odbyło się w sali portre* 
towej na Ratuszu pesi drenie organizacyj* 
ne Obywatelskiego Komitetu Wykonawcze* 
go uroczYstoś" i 18*ej rocznicy wiekopomne* 
go zwycięstwa nad Wisłą i połączonego z 
nią „Świętu Żołnierza Polskiego"

W  zagajeniu pod-iósł wiceprez dr Kii* 
necki szczególna ważność tej rocznicy któ* 

rą czcic winno cale społeczeńtswo bez róż* 
nicy stanu i  przekonań politycznych, i a ko 
przypomnienie najwspanialszego triumfu o* 
ręza polskiego, a zarazem pouczające £ 'ód* 
ło nauki dla przyszłych pokoleń czem być 
może siła zjednoczonego pod rozkazano 

I Wodza narodu.

Ze sportu
Na torze KS Cracovia odbyły się m:ę» 

jazymiastowe zawody kolarskie Kraków— 
V urszawa. Rozegrano 15 spotKań dwójko* 
wych z udziałem trzech zawodników* war* 
Izawskich (Oleckim, Frączkowskim i Wio* 
darczykiem).

W ogólnej punktacji pierwsze mieisce 
1 zajął Kupczas (Legia Kraków) 10 pkt. aru* 

gie miejsce — Olecki (Fort Bema — War* 
sz; wa) 9 pkt., trzecie Dąbrowiecki (Legia) 
8 pkt.

W  biegu za motorami 25 okrążeń toru 
B sic  miejsce najął andor (Cracoyia) za 

* Bandą, 2*gie Włodarczyk (Wrarszawa) za 
j Nawratiicm.
■ Wr biegu australijskim 8 okrążeń toru 

Lsze miejsce zajął Giza (.Legia) 5.18, — 
2) W cisio (Garbarnia).

W  biegu amerykańskim parami 20 o* 
krążeń 1) Dąbiowiecki—Kupczas (Legia 
Kraków) i0.34, — 2) jan ik —Lazar (Graco* 
via), — 3) W lodarczyk—Olecki (Warsza* 
wa).

Organizacja zawodów bardzo sprawna, 
publiczności ok. 1500.

W  Warszawie na trasie Warszawa Ka* 
zuń odbył się w niedzielę wyścig kola-ski
0  drużynowe mistrzostwo Polski na dystan* 
sie 205 kim. Startowało ogółem 5 drużyn.

Pierwsze miejsce i tytuł mistrza zd cbyli 
Syrena w składzie Michalak. Napierała, Cie 
niewski, Starzyński w czasie 5:59:23. Mat* 
czak wycofał się po 50 kim.

Drugie miejsce wicemistrzostwo zdobył 
Ursus w składzie Per, Gołąib, Głowacki, 
Wiśniewski w czasie 6:00:30

3) Fort Bema. — 4) Orkan. — 5) C W-S. 
Zawody odbywały się przy tropikalnym u* 
pale. Szosa doskonała.

Katowice (te ł) Na stadionie W . F. w 
Chorzowie odbyły się zawody lekkoatle* 
tyczne pomiędzy reprezentacjami Bytomia 
(Śląsk niemiecki) i Chorzowa. W  ramach 
tych zawodów Walasiewiczówna zaatako* 
wała rekord światowy na 80 m. Próba za> 
kończyła się pełnym powodzeniem. W ria* 
sitwiczówna uzyskała czas 0 6  poprawiając 
swój dawny rekord o 0 2 sek. Należy za* 
zrzezyć że rekord polski Walasiewiczówny 
wynosi 9,5 ale rekord ten nie został uznany 
za rekord światowy. Drugie miejsce zajęła 
Kałużowa w czasie 10.4 bijąc rekord Slą* 
ska.

Na 80 m. Walasiewiczówna osiągnęła 
czas 7.4, który to wynik jest zaledwie o 
0,1 sek. gorszy od je j rekordu światowego.

W  konkurencjach męskich Węgłarczyk 
ustanowił nowy rekord Polski w rzucie 
młotem osiągając 48.94 m.

Zespół gości nieo kazał się zbyt groź* 
nym przeciwnikiem dla Chorzowa. Polscy 
lekkoatleci zajęli prawie wszystkie pierwsze
1 drugie miejsca. W  ogólnej klasyfikacji 
zwyciężyła reprezentacja Chorzowa w sto* 
sunku 83:53 pkt.

Poznań (tek) W  Poznaniu w meczu to* 
warzyskim miejscowa Legia pokonała ligo* 
y/ą Wartę 4:3 (2:1).

Katowice (tel.) W Wielkich Hajdukach 
ligowy Ruch rozegrał mecz towarzyski z 
sosnowiecka Unią, bijąc ją  8:4. Do przer* 
wy prowadziła Unia 3:2

Rzeszów (tel.) Towarzyski mecz pemię* 
czy krakowsKą Garbarnia i rzeszowską Re* 
veią wygrała Garbarnia 2'1 (1:1)

Tamów (od k o r) V  Lamowie rozegra* 
ny został mecz piłki nożnej o mistrzostwo 
ligi okręgowej między KS. Mościce a KS. 
Sandecja z wynikiem 5:1 (2:1) na korzyść 
Moście. Rozegiarry został również mecz pił 
ki nożnej między KS Tam ovią a Poczto* 
wvm Przysposobieniem Wojskowym z Ka* 
tonie z wynikiem 2'1 (0:1) na korzyść Tar* 

' novii.
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D R O B N E

ODCISKI usuw a niezawodnie „RtCiO* 
50 groszy D rogeria  

— S C H A P S E N S O N A —
K raków  Plac Nowy

. Z MITY,  S Z TA MC E
do m etalu, bakielitu , skóry , tektury, 
nożyce dźw igniow e, przyrządy, noże 

do maszyn w y rabia ją  taciiow o

ZAKŁADY H IlG iB R ie Z E , IUYT13. SZiilTÓW

E. M V S Z P O ^ rR IE G Q
KRAKÓW. UL. D I E T L A  L. 46
Sp aw aln ia  żelaza 1 m etali. Naprawa 
zapalniczek, autom atycznych, ostem ­

plowanych przez sp ec ja lis tę .

5 ELLOT usuw a ow ło­
sienie w raz z cebulką 
bez ś l a d u ,  zawiera 
zupełnie nieszkodli­
we składniki.
RAZOL specjalny dla 

Pań perfum ow any usuw a zbytecz­
ne owłosienie z rąk , nóg i pach. 
G w arantujem y za skutek. Próbki 
bezpłatne. ( W e j ś c i e przez sień). 

. SCHCfNWALD Kraków, Dietla 51.

3EDYNIE TYLKO „PERŁA" WRZESIŃ 
SKA 1. Centrala Wolnicąr 8 P ea­
nie kołnierzyka 8 groszy. C zysz­
czenie ubrania 3’50 zl. Sukni 2 zł.

K O S T I U M Y  kąpielowe, najnowsze 
fasony dam skie, męskie, dziecinne 
spodenki, bezrękawniki, „ g o l f y ” 
wełniane, angorow e, po nieby­

wale niskich cenach, poleca.
Pi acow nia T ryk otaży  F E L M A N 

Kraków, Sebastiana 23, 
U w aga: przerabia stare kostmmy 

na najnow sze fasony.

Z jj S P O R T U

M ó r ;  i  L i e ó w  M j i n a l s  p u c h a r u  f o ! s ! ; j

S t r ą k ó w
Warszawa (fĆTJ Na stadionie wojska 

pilskiego w Warszawie wobec 3000 widzów 
rczegnny został półfinałowy mecz o pu« 
char Polski Pana Prezydenta R P. pomnę* 
dzy reprezentacjami Warszawy i Krakowa 
Zv yciężył Kraków w stosunku 5:3 (2 -i).

W pierwszej połowie Kraków miał zna* 
ciną przewagę. Drużyna warszawska gra 
chaotycznie a atak zaprezentował się v. prost 
beznadziejnie. W  14*ej i 16*ej minucie pH 
dają pierwsze dwie bramki dla Krakowa ze 
sirzału Zembaczyńskiego. Pierwszą bramkę 
dla Warszawy zdobywa Swięcki w 25*ej nii 
’vicic, ustalając wynik do przerwy.

Po zmianie pól zaznacza się dalsza p/-e 
w 'ga Krakowa. W  12sej minucie Gracz’ Strze 
la trzecią bramkę, ale w chwilę później za* 

odnik ten zderza się z piłkarzem stoleez* 
n\in i zniesiony zostaje z boiska. Równo* 
cz.eśme ten sam los spotyka Smoczka, tak 

obie drużyny grają w dziesiątkę. W  kil* 
' -.naście minut później obaj zawodnicy wra 
cc ją jednak na boisko. W  20*tej minucie 
pada czwarta ibramka dla Krakowa ze sirza-- 
m Koibasa. Zdawało się, że Warszawa prze 
gra w katastrofalnym stosunku, tymczasem 
nagły zryw Warszawy przynosi jej dwie 
bramki w 26*cj minucie przez Smoczka a w 
28*cj minucie przez Świeckiego. Od tej 
chwili Warszawa przygniata opanowując zu 
pełnie boisko, ale mimo swej przewagi bar

Mi wliiinł fiśfiź b
Lwów ftei.) W drugim meczu półfiaa* 

lowytn o puchar Polski rozegranym we l.wo 
ie Lwów, jak było do przewidzenia, po* 

konała reprezentację Łodzi w stosunku 3-2 
u l). Wynik ten nie odzwierciadla bynaj* 

mniej istotnego stosunku sił, gdyż drużyna 
lwowska imała znaczną przewagę i mogta 
wygrać w znacznie wyższym stosunku.

Lwów grał bardzo dobrze, zlaszcza w 
liniach defensywnych. Szczególnie dobrze 
w p ad ła  gra pomocy a zwłaszcza Sumaty.

rlry slaby atak nie umie się zdobyć na :ku* 
teczny strzał pod bramką. W  35*cj minuch: 
Swięcki zaprzepaszcza najdogodniejszą oka 
-ję  w-yrówniania, nic trafiając do bramki z 
iTzech metrów. Na dwie minuty przed koń* 
cent Kraków zdobywa z rzutu karnego 
-Ijzelonego przez Korbasa 5*tą bramkę

Naogół Kraków na zwycięstwo 5a?lu * 
żył będąc jako zespół bezwzględnie lejiszy 
od Warszawy i to we wszystkich formac* 
jach. Nieco słabiej niż zwykle gral Ariur. 
V. drużynie warszawskiej wyróżnić m. zea 
Swięckiego najlepszego w ataku.

Zawody prowadził bardzo dobrze n. 
Gruszka.

W a p n o  palone i gaszone

kamień I tłecteń wapienny, 
cegłę masz>nowa I Klasy, oraz 
wszelkie w y r o b y  betonowe

p o l e c a j ą

Mlejs® M M i  t n t io i
Kraków J l  Szcirpaiski 5. hinnPr iU-12

P 1 U S K W Y
tępi piod gw arancją  
TYLKO Ś W I E C A

m m m t  w
Za ki. Chem. SALVATOR-KaTOW 1CE 

L W O W S K A  L. 2  
TELEFON N r 117-64

W A R S Z A W A  — TEL. 455-13 
L W Ó W  -  Ł Ó L Ź  -  W I L N O

O p i s i e  s y k c ^ s i ;  w o l s k  r z ą c t o m r c h
Barcelona F A T . Komunikat urzę* 

će w y  podaje, że na froncie Ebro bi= 
twa trw a ale z mnieiszą gwałtowność 
cią, niż w dn.ach poprzednich. Rra* 
dowe baterie przeciwlotnicze strąciły

dwa samoloty. N a froncie Lewantu 
wojska rządowe poprawiły linie 
swych straży w strefie M onte Unb  
yersel.

i r o M  M A S C H O g g

„ B A G N O ”
62) P O W IE Ś Ć

W y ją ł z kieszeni zmięty formularz i pociął mu 
go. Otwiercki przebiegi szybko oczyma i poznał na­
tychmiast całą tragedię tego człowieka. Kohber za* 
stawił frak i smoking. T o  było dla akfhra iiImov egu 
ostateczności. Jakby pianista sprzedał łorti pian lub 
skrzypek wyzbył się swego instrumentu A l t o r  ul- 
m owy bez fraka, to  rzemieślnik bez narzędzi. Kohber 
musi bezwarunkowo coA zarobić, aby wykupić ubra­
nia z zastawu, myślał, rzy dni u Nelkena po dwa 
dzieścia pięć marek, m ogłyby być ratunkiem.

—  B ezw arunkow o musisz teraz wejść ze mną 
na salę Kohber, tutaj siedzieć nie m? celu.

— Ja przecież — --------
— Znajdzie się rada.
U jął go silnie pod ramię i wolno prowadził do 

stołu. U siadł obok niego.
— Słuchaj Kohber, jak dostaniesz a a  lutro rt  

jęcie, to musisz rano pojechać do Scnmidta i wypo* 
żvczyć sobie frak, T o  cię będzie kosztowało trzv  
rrarki, a pojutrze wykupisz rzeczy z zastawu.

— A ha — dobra myśl, odpow.edział, po ^z\m 
opadła mu głowa na riers. i zasnął.

W id ok  tego człowieka przejął Otwierckieuo

odrazą. Uświadomił sobie, że ma przed sobą sytub*
| liczny obraz ruiny, powstałej przez -wyzbycie się woli 

i stratę panowania nad sobą. Jeżeliby każdy człowiek 
który cierpi, musiał iść tą d r o g ą ---------------- Straszne

K orzystając z nadarzającej się sposobności pod* 
szedł Otwiercki do Nelkena.

— M iałbyś jeszcze wolne miejsce dla K ohbera?
— G d zie on jest?  Ja  go ciągle szukam.
— Siedzi zaraz przy wejściu. Jest tro ch ę -----
■— Z a chwilę przyjdę.

Otwiercki -wrócił do stołu U  przebiegają:«.go 
>ł ok nich kelnera, zamówił czarną kawę. Po diugi. j 

filiżance począł Kohber iuż przytomnieć. Zniknął 
mu z twarzy ó widiotyczny uśmiech i oczy straciły 
poprzedni szlanny połysk.

— Słuchaj Kohber, jesteś dojrzałym mężczyzną, 
począł Otw iercki prawić mu m orały, cóż za historie 
w vrabiasz? Upijasz się, nie przychodzisz do klubu, 
nie dostajesz pracy, zastawiasz frak i smoking, do 
czego ma to prow adzić?

Kohbei wzruszył ram ionam i.
— Jeżeh się nad tym  sookojnie zastanowisz, 

mówił dalej Otwiercki, to przekonasz się, że■ j,ęst to 
początkiem końca. Chcesz sie zupełnie zniszczyć?

— Jest mi zupełnie obojetne, do czego to pro* 
wadzi Jedno jesf nu tylko jasne, że tak dilej żyć 
nie mogę. Serce boli tak, że mógłbym z bolu krzy* 
czeć, a w głowie pow staią tak fantastyczne i dręczące 
myśli, ii chwlam- rdaje mi się, że dostanę pomiesza*

nia zmysłów*. Dopiero lak kilka kieliszków wódki 
wieję w siebie i lekka senność poczyna mnie ogar* 
niać, wówczas popr.dam w błogi spokój, mózg prze* 
staje plodz*ć myśli, serce nie boli zapominam o  
wszystkim i świat cały zdaje się być czółnem koły* 
szącym się w  przestworzach. W iesz co to znaczy 
cierpieć z miłości do kobiety? W iesz, jakie to są 
m ęki?

— Ależ Kohber! W ło sy  ci siwieją, pewnie 
w życiu miałeś szereg rozmaitych awantur miłosnych
0 których już da\y£.o zapomniałeś, a dzisiaj wyprą* 
wiasz historie, jakbyś miał dopiero piętnaście lat
1 po raz pierwszy doznał zawodu w miłości. Jesteś 
przecież dojrzałym mężczyzną Takich miłostek me 
należy bać zbyt poważnie Albo jest taka, która cię 
rozumie, kocha i jest do ciebie przywiązana, — ta  
poniesie dla ciebie wszelkie ofiary i pozostanie z tobą, 
bez względu nda to w j„kim się znajduiesz połoze* 
mu, albo natrafisz na taką, która cię potrzebuje jako  
środek do celu, wyssie z ciebie ostatnią kroplę krwi 
zedrze ci koszulę z ciała i — póidzie. Z a taką, nie 
potrzebujesz łez ronić. Dziękuj niebiosom, że ona 
teraz poszła — bo może rok później byłoby dla. cie* 
bie jeszcze straszniejsze.

—  Rok później byłoby może straszniejsze ale 
nie -wyobrażam sooie abym  mógł kiedykolwiek jesz* 
cze więcej cierpieć.

(C iąg  dalszy nastąpi j
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